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„ZACISZE"
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„CZERWONA GWIAZDA”
A trsk c jji j  d r im it t  5 cc. z łycia  hiazpićskich  priemytnik6w, rozgryua- 
1V I  się ns tle przepięknych w idskov, gór Pire. ejskich wykonany przeć 
wytwfirsio .Phoccee" w Msraylji ze znakomitą a rty stce  franouake IVfNNE 

GśRAT w  roli g lów sej.
NAD PROGRAM. M a l o u n i c e a  p ro w in c ja  adjęcia z natury.
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Dzid i dni następne

R e k o rd  św ia ta  HI P o tęga  A m eryk i II!

„Tajemnice New Jorku"
Nastrojowa afera przewyłeaająca dotychczas widciane u nas 

w 6 częściach i  8-miu wielkich serjach.

z sa isssssc n sssssssssss':
Jednodniowy program

Dziś
Jednodniowy program

DziecHo ulicy
franenaka farsa w 5  częściach.

m S tS a  Wywiadowca
“ 4 serja „Czerwony RsI n n o e l  0d w torku 

września

S ocja liśc i a Polska.
Jasnem jest z  całego 

szeregu faktów, że socjali­
ści zamierzyli stopniowo 
opanować wszelkie interesy 
Polski. Oczywiście spoty­
kają się z energicznym sprze 
ciwem ze strony kół naro­
dowych, uważając je za 
wrogów nie tylko P.Jski, 
ale jednocześnie i dążeń 
socjalizmu wogóle.

Nikt nie jest bez błędu, 
nie są też i koła narodowe, 
którym w pierwszym rzę­
dzie możnaby zarzucić za 
dużo krzykactwa, a za mało 
ło czynu, za wiele bierności, 
nieumiejętność czy niemoż­
ność wywalczenia sobie do 
minującego stanowiska w 
społeczeństwie. Złożyło się 
na to szereg faktów, które 
zostały przez socjalistów 
wykorzystane. Dziś socja­
liści, dążąc do utrwalenia 
swojego stanowiska w kra­
ju* narodowe stronnictwa 
poczytują za warchołów, 
za zdrajców. Tym war­
chołom i zdrajcom przeciw­
stawiają ludzi swojego obo 
zu —  Perlów iD iam antów  
zwalając na Paderewskiego 
i Dmowskiego przede wszy- 
stkiem odpowiedzialność za 
politykę zagraniczną. Czy 
jednak socjaliści, wmie­

szawszy się i do polityki 
zagranicznej,szczęśliwie roz­
wiązują szereg zagadnień? 
W  sprawach polityki za­
granicznej bierze udział 
wielu żydów obok polaków, 
wyznających zasady socja 
lizmu jak Dłuski albo Ló- 
wenherz. Zdawać by się 
mogło, że nawiązanie sto­
sunków przez lewicowe 
partje w Polsce z zagranicą 
nie pozwolą na ataki so­
cjalizmu na Polskę.

Tvmczasem rzecz się ma 
odwrotnie. Socjalizm pro­
wadzony zresztą przez ży ­
dów za granicą zmobilizo­
wał się przeciw nam. T e ­
mu to należy przypisywać 
przetrzymywanie amunicji, 
przeznaczonej dla nas, groź 
by strajków generalnych 
robotników angielsk ch w 
razie pomocy ze strony 
angielskiej dla Polski, rów­
nież walki niemiecko-socja- 
listyczne z ludnością Gór­
nego Śląska mają właśnie 
tutaj swoje źródło.

Fałszywe oświetlenie sto 
sunków polsko-rosyjskich,
szereg artykułów żydow­
skich w prasie zagranicznej 
nieprzychylnych Polsce, sze ­
roka tolerancja w odez­
wach i artykułach dla bol­

-  I

i szewizmu — oto stano wi- 
j sko międzynarodówki do 

Polski, którą uważa się za 
państwo wsteczne, konser- 

i watywne, „burżujskie" acz- 
' kolwiek w deklaracjach 
! stronnictw, w programach i 

uchwałach sejmowych, że 
tyiko przytoczymy rozwiąza­
nie sprawy agrarnej, Polska 
daleką jest od negowania 
zdrowego postępu. A le 

j głównie cała nienawiść mię-, 
i dzynarodówki do nas sku*
| jpia się w tem że Polska sta- 
| wia czoło bolszewji.

Socjalizm na gruncie pol­
skim, zdaje się, o tem 
wszystkiem nie chce wie­
dzieć. Źródeł niepowodzeń 
dopatruje się jedynie nieo­
mal w stanowisku kół na 
rodowych a przedewszyst- 
kiem w stanowisku naród.

. demokr.
Powtarzamy, nie jest nar. 

dem. wolna od błędów, ale 
co mamy sądzić o rezulta­
tach agitacji takich jedno­
stek, jak Kwapiński, szerzą­
cych hasła socjalistyczne 
wśród ludności wiejskiej? 
Co mamy sądzić o bałamu­
ceniu opinji wśród mas ro­
botniczych, w które się 
wpaja bez ceremonji prze 
konania, że np W ielkopol­
ska dążyła do zdrady i ży­
wi gwałtowne chęci sepa 
ratyzmu, gdy jak się poka­
zało ostatnio w czasie p o ­
bytu przedstawicieli władz 
naszych w Wielkopolsce, 
sprawa cała inaczej się 
przedstawia.

Zamiast antagonizmów 
i walk partyjnych, byłoby 
raczej wskazańa konsolida­
cja sił ku przetrwaniu cięż 
kiego położenia obecnego 
i utrwalenia bytu narodo­
wego. Dobrej woli w tym  
kierunku nie widzimy u 
nas, natomiast zamęt walk 
wewnętrzną, która osłabia 
tylko nasze siły. \

J. M —ski.

Pswiluis Mjsk pilskich
Lw6w ii  sierpaia 1920 r.

Psa Galicji W schoduM  od 
Stryj* do Ottyuji był shwHowo 
ogołocony zs  wszelkich włada, 
Ludaoić tam tejsza poeoatawio-

na n m i  sobie, opuszeecnn 
w akatsk działań wojennych 
często nawet p ress władca ad 
młntatracyjae, narażona była na 
napad? s« afrony possczsgól- 
nycb banaytówr i leź iych  baad 
przekradających aię przez K ar­
paty. Niedawno przejeżdżał 
przez okolic* w szczególności 
prze* K ultur, Rożniatów, D oli­
ny, Bzlcchów. Stanisławów i 
C*t- a psw isa odd iia ł wojika 
pohkiegc. Ja k  się dowiaduje- 
my od ofictrów  naatycb. którzy 
zs a tron tych wrócił', oddział 
tea  witaay był przes ludność 
miejscową satusjaatyesni*. Na 
podkraślsnis zesługaje fakt, iż 
tam tejsza ludność w isjtka oraz 
ludność żydowska baz wyjątku 
witała p rzsjsśd tających  ofice- 
rów i lotniarzy polakicb, jak 
zbawców błagając ich, by tam 
pozostali. Zs wazsch atron sły­
chać było radosay okrzyk: Idą
wojska uasss. Odbywały aią 
■csny rozczulająca, któragśwlad- 
czyły o gorącym pragnisniu ca­
łuj ludności bez wzglądu na 
wyznani* i narodowość, by 
wojska i administracja polska 
jakca|rychlcj powróciły do tych 
stron. Szcztgólnis podkreślić 
na la ły  patrjotyczns i zdscydo 
w ar* atanowiako kolajowców. 
W Stryju kolajowcy chclali bro­
nić progów swych do upadłsgo. 
W Stanisławowie, 'zorganizo­
wali 21.VIII. cchotniczą koaap. 
w ails 130 zbrojnych i 200 uia- 
uzbrojouych. Z przyczyn je d ­
nakowoż od nich niezależnych 
nis niolna fcyło u lyć  w powyż­
szych wypadkach ofiarności o- 
bywatalaklsj.

V y |« ś i lm l i« spraw li (ajoigo 
składu b ra ii.

W ydalał prasowy minister- 
jam spraw wo|skowych podaj# 
■aatąpulący wspólny komunikat 
prasowy m iniłtar|um  spraw 
waw nątrzcysh i  ministsrjum 
spraw wojskowych:

Na postsdzeniu Rady obro 
ny p rń ttw a w dniu 4 b. w.  pa­
ss! Anusz wniósł intsrpslaclą 
w sprawia wykrycia tajnego 
"kładu broni w W arszawis. 
Fakt tan zatrwożył opinię pu­
bliczną i w fermie niepokojących 
pogłossk sbfsgł część prasy, 
Na interpelacją odpowiedział 
minister cpraw wewnętrznych, 
stwierdzając, 1* organy bezpie­
czeństwa i m inisteijam  spraw 
wewnętrznych wykryły w rze­
czywistości skład broni, lecz, jak 
następnie ustalano, był to skład 
.Zw iązku obreny ojczyzny", 
utworzony w celu przy gotowa 
nla środków technicaych dla 
akcji zbrojnej na tyłach bol­
szewickich na przypadek zaję­
cia przez bolszewików W arsza­
wy. O istoieniu składu było do­
kładnie poinformowana naczelne 
dowództwo i ministsrjum spraw 
wojskowych. Nieporozumienie 
wynikło z tego względu, t e  o 
składzie nie zostały powiado 
mion* organy bezpieczeństwa 
publicznego.

Z chwilą wkroczenia wroga 
na  teren państw a polskiego w

kołach poaeiskich R, O. P. po ­
wstała inicjatywa utworzenia 
organizacji, której celem byłoby 
przsciw łtawieni* zbrojne najeźd- 
com za lioją bojową w formie 
partyzantki, uprawianej na ty ­
łach bolszewickich. W wykonania 
powyśszej inicjatywy rozkazem 
mmiaterjum spraw wojskowych 
za Nr. 1060 powstał pierw sze­
go sierpnia r. b. Związek obro­
ny ojczyzny (Z. O. O,), mający 
na csłu głęboki wywiad, natych­
miastową dywersją zbrojną na 
tyłach bolszewickich, oraz zor­
ganizowanie do cslów walki 
ludności na taranach, zajętych 
przez nieprzyjaciela. W prasach 
Z, O. O. wziął udział szereg 
ugrupowań se|m*wycb. Na 
szczególne uwagę zasługuje 
działalność Z. O. O. w Łomżyń- 
sklem, Płoskiem i Białostockim, 
gdzie zorganizowane wystąpie­
nie ludności z bronią w ręku  
przeciw najsźdcy tej właśni* 
działalności zawdzięczać należy.

W Siadieckiem oddziały 
O. O. odznaczyły się wielokrot­
nie, biorąc np. pod Siedlcami do 
niewoli sztab 22 brygady s o ­
wieckiej łeb  w M ordach, gdzie 
schwytały „rewkom" siedlecki 
(komitet rewolucyjny). D okład­
ne sprawozdanie z całokształtu 
działalności Z O.O. będzie po­
danie do wiadomośei publiez- 
nej po uzyskaniu wszystkich 
meldunków.

Dnia 29 sierpnia, wobec wy- 
jparcia najazdu z obszarów kra* 
ju ministerjum spraw wojsko­
wych wydało rozkaz zlikwido­
wania Z, O. O. organizacji po­
wstałej dla celów specjalnych 
i tylko n* okras przejściowy.

Go się dzieje w Rosji.
Powrócił dwa tygodnie temu 

a Petersburga do Sosnowca 
p. B. i udzielił nam następują­
cych szczegółów chwili obecnej 
w Rosji sowieckiej.

Co do Petersburga* Miasto 
ogromnie się wyludniło, ogólnie 
panuje nędza, głód, śm iertel­
ność ogromne. Fabryki czynne 
są tylko dl* wojska. Brak 
opalu, światła, brak surowców 
ni* pozwala na uruchomienie 

. orzemysłu w szerszym zakresie. 
1 Potajemny handel lob sprzedaż 
| ostatnisgo ubrania oto czem 

zdobywa się środki do życia.
Niektóre fabryki funkcjonu­

ją, ale bardso  słabo, W u rzę­
dach żydzi i łotysze. Kto chce 
otrzymać żywność musi n a ­
leżeć do organizacji bolszewic­
kich inaczej grozi mu śmierć 
głodowa,

W Bankach brak gotówki, 
nawet państwowy często niema 
na wypłaty bieżące. Sowiety 
nie wątpią że Polskę opann|ą, 
do czego nawołuje prasa* P ro­
paganda przeciw Polsce o- 
gromna.

Ladacść rosyjska coraz wię- 
c*j burzy się i czeka chwili, 
aby wystąpić przeciw bolszewji, 
Rachują również i na te, że 
W rengiel zwali bolszewików.
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Dalszy zuycięsRi pochód noszel orali.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA (PAT). 
12. IX. Wzdłuż Dniestru, 
Gniłej Lipy i Górnego Bu­
gu aż do Krystynopola zwy­
kła wymiana strzałów.

Na północ od Hrubieszo­
wa oddziały nasze przeszły 
Bug i zajęły miejscowości 
Bendruki, Bystraki, Lu­
bomi! Horodło, Butmer i 
dotarły do Zanintu.

W rejonie na wschód

od Brześcia wojska nasze 
zajęły po zaciętych wal- 
kaeh Kobryń. biorąc 180 
jeńców z 48 i 57 dywizji 
i odcinając pancerkę bol­
szewicką

Dalej ku północy obu­
stronna działalność patroli 
wywiadowczych.

W Suwalszczyżnie sy­
tuacja bez zmiany.

Armia nasza posuwa się naprzód.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA (PAT) 13 9 
Na odcinku armji ukraiń­
skiej spokój. Nad Zgniłą 
Lipą nieprzyjaciel wprowa­
dził w bój 3 świeże pułki, 
między Bobuehowem i Ko­
niuszkami.

Dalej w rejonie Buska 
lokalne walki w których 
wzięto jeńców, 2 karabiny 
maszynowe, oraz zajęto 
miejscowości: Stronibaby
i Rakobuły.

W rejonie Sokala oćU 
działy nasze stanęły na li- 
nji Krystynopol, Sokal. Na 
północ od Sokala sforso­
wano rzekę Studziankę po 
uporczywych walkach prze­
łamując opór nieprzyjacie­
la.

Oddziały nasze obsa­
dziły Cbotinczew, Uśeiług 
i zajęły Biskupce. 

Na zachód od Kowla 
zajęliśmy mimo silnego

oporu nieprzyjaciela Ma­
ciejów.

Na północnym wscho­
dzie od Brześcia w oko­
licach Szpitale, Stepanki 
odparto kilkakrotnie atak 
pięciu pułków bolszewic­
kich zmuszając je do pa­
nicznego odwrotu.

Zdobyez na tym odcin? 
ku 132 jeńców, 3 karabiny 
maszynowe.

Na północny zachód 
od Puszczy Białowiezkiej 
nieprzyjaciel popierany ak­
cją dwóch baterji i pocią­
gu pancernego atakował 
dziewięeiokrotnie nasze 
pozycję, wszystkie ataki 
odparto.

Dalej na półnec w wy­
padzie na Kuźnicę wzięto 
50 jeńców. 

W Suwalszozyźnie o-* 
i bustronna działalność pa- 
1 troli wywiadowczych.

Rocbicie wojsk sowieckich
KONSTANTYNOPOL.

(PAT). Arm ja gen. Wran- 
gla powięksyyła się w o- 
statnich dniach o 20 ty­

sięcy kozaków. Wojska
czerwone, które przekro­
czyły Dniepr, zostały zu­
pełnie rozbite.

Wybuch kontrrewolucji w Piotrogradzie.
GDANSK (tel. wł.). 

Przybywający z Helsingfor- 
su podróżni opowiadają, że 
Piotrogród jest obecnie
widownią bardzo wielkich 
rozruchów.

Tłum wzburzony w u- 
licznych anty bolszewickich 
demonstracjach gromi bu­
dynki rządowe. Komisarze 
bolszewicy wyłapywani są 
na ulicach. Wielu z nich 
uwięziono.

Do Paryża nadchodzą 
przez Kopenhagę wieści 
potwierdzające wiadomości 
o wybuchu żywiołowej 
kontrewolucji w stolicy 
Piotra Wielkiego.

Według nich 6 ciu ko­
misarzy utopiono w Newie 
Wielu zamordowano.
Znaczną ilość terrorystów 
czerezwyczajki roztrzelali 
zbuntowani żołnierze.

W czasie pertraktacji z Finlan­
dią w ładie miały ja t  opuścić 
Piotrogród, obawiając się wy­
stąpienia Finlaadji.

Ludność wiejska nie ebee 
nic sprsadaw ać aa pianiądsa 
sowiecki*, asnaiac eibo carskie, 
albo damskie. Z braku iawen- 
taraa wiele pola nie jest obsia­
nego, tak t e  ad trsa ją  sią wy 
padkf, ł t  chłopi *amł pługi cią­
gną. Rekwizycie, które aie 
ustają, wywołają ciągte walki. 
Ludność ma wiele broni pocho­
wanej i caeka wybachu rewo 
lacji przeciw sowietom.

Polaków jest jeszcze po 
miastach sporo, ale coraz mniej. 
Kościoły utrzym ają sią z dat­
ków wiernych, rząd nie daje 
grosz*.

Jako tako egzystu |ą rze­
mieślnicy, uprawiając chałup 
nictwo t. j. pracą po domaeh 
Opieka energiczna roztoczona 
jest nad dziećmi, aie tyw ność 
którą dzieciom wydaie aią jest 
ohydna (zgniłe kartofle, stąchla 
kasza).

W yjazd z Rosji bardzo jest 
kosztowny. P. B. wydal na prze­
jazd kilkadziesiąt tysiący rubli.

Ogólnie biorąc sytuacja w 
Rosji obecnie jest beznadziejna.

Z Ornego sum o
Z głoszen ia  do  A rm ji 

o cho tn icze j.
BYTOM (P.A.T.) Polskie 

pisma Górnośląskie ogłaszają 
nsatępulący komunikat: Z mis- 
rod tjnej strony otrzymujemy 
doniesienie, t e  do armji pol- 
skiej nieprsyjtnuje sią obecnie 
zgłaszających sią ochotników z 
Górnego Śląska. W szystkich, 
którzy mieli zamiar zgłosić sią 
do wo|ska polskiego zawiada­
mia sią, t e  zgłoszenia ich nie 
bądą prsyjąte, O jczyzna bowiem 
wymaga, aby wszyscy obywate 
la Górnego Śląska pozostali 
tntal czekając na plebiscyt-

Do ogłoszenia tego winni 
wszyscy bezwzględnie sią za­
stosować.

K a ra  w ięz ien ia .
BKTOM (PAT). Koalicyjny 

Sąd  w Katowicach skazał 
6 niemców na karą wią 
ziania za odział w napadzie 
na w ajika francuskie i na Po­
laków 18 sierpnia, Dwóch z 
nich skazanych zostało na 3 
lata wiązienla, jeden na 1 rok.

R ząd  R zeszy  i P ro s  na  
G órnym  Ś lą sk a .

BERLIN )dep. wł.) Decyzja 
rządn  R z e sz y  w sprawie auto­
nomii dla G  Śląska oczekiwa­
na jest na  przyszły tydzień 
Pruskie mlnisterium państwa 
odbądsle w piątek ponowne oh 
rady nad sprewa samorządu dla 
prowincji G. Śląska w  cela 
powsiącia ostatecznej decyzji w 
tej kwestji.

Z ak a z  k o lp o rta żu  „Schles 
Zeitung*.

KATOW ICE (wł.) W rocław ­
ska „Schlesischa Zeitung" z o ­
stała pozbawiona debitu w m ie­
ście tntejssem  i całym powiecie 
katowickim, na skutek rozpo­
rządzenia władz okupacyjnych!

T e a tr  ś ro d k ie m  ag itacy jn y m
KATOW ICE. * (wł). Teatr 

tutejszy niemiecki w sezonie 
zimowym eddaje sią całkowicie 
do dyspozycji oiemieckit] agi 
tacji na rzecn olebiscytn. Bądą 
grywane speejalne tendeocyj 
ne utwory sceniczne i u rządza­
ne specjalne przedstawienia 
plebiscytowe. Nawet utwory 
Ibsena, Strindberga i Szekspira 
maja być u ty te  (w zmienianej 
ęhyba fermie?) do celów agita­
cji. Ludność polska m, Katowi­
ce zam isrsa wystąpić do włsdz 
okupacyjnych z żądaniem udzie­
lenia teatru  miejskiego na przed­
stawienia polskie.

T E L E G
Z powodu w ykroczeń przeciw  

ochótnikom,
W ARSZAWA. (P. Al T. 

M inisterstwo Spraw W ojsko­
wych komunikuje rozkaz w 
sprawie wykroczenia przeciw ko 
ochotnikom:

'S tw ierdziłem  cały szereg 
wykroczeń, które bezw arunko­
wo jako szkodliwe dla sprawy 
m iejsca mieć nie powinny. U* 
kywano ochotników do poslóg 
osobistych i mięły miejsce wy­
padki lśenis, a nawet bicia 
przez podoficerów kołnierzy 
ochotników. Zdarzyło sią n a ­
wet, t e  w pewnym kółku pod­
oficerowie i kołnierze w ystępo­
wali wrogo przeciw ochotnikom 
motywując to tsm, ke dziąki 
ochotnikom wojna sią przadłufta 
i oai nie mogą powrócić do 
domów. Naogół zaś stosunek

RAMY.
do ochotników lest raczej nie 
chątny ni* życzliwy. Ten stan 
nadal istnieć aie może".

M inister Spraw WojsJcowyeh 
Gen. —  Sosnlcowski

Kom. likwld. armji ochotniczej.
W ARSZĄW A, (P. A. T). 

„Kurier Polski" donosi: D o­
wiadujemy Sią, ke od dnia 15 
bm. Inspektoraty armii ochotni­
czej mają prsectać funkcjono­
wać! jednocześnie ma być utwo 
rzona Komisja likwidacyjna ar. 
mji achotniczej.

T reść  noty Rady am basadorów
BERLIN (wł.) Na netą n ie­

mieckiego rządu w sprawie 
ustanowienia na G. Śląsku neu­
tralnej komisji śledczej Rada 
ambasodorów wysłała aa  rące 
przewodniczącego niemieckiej

delegacji pokojowej w Paryku 
odoow iedi następującej treści: 
„Niemiecka delegacie pokojowa 
wręczyła « onfsrencji dn. 4 bm. 
nóte rządo niemieckiego, w 
w której zaproponowano ustn 
powianie komisii dla zbadania 
wypadków na G. Śląsku. Ko­
misja ma sią układać z człon­
ków mocarstw, nie nslekącech 
do psństw  Rznu|ących trak tst 
•nernal ki. Mem zaszczyt do­
nieść, is mocarstwa sljantów są 
jednomyślnego zdania, ka two 
rz tn ie  tego rodzaju komitji n e 
da sią usprawiedliwić, wobec 
czego projektu W aszego rządu 
ois mośna przyjąć",

Z posiedzenia R. 0 . P.
W ARSZAW A (Pet.) „Kurjer 

Polski" podaj*: W czorajsze po- 
• edseni* R. O. P. pod prze­
wodnictwem prezesa Ministrów 
W itosa (wobec nieobecności N t- 
c ieln ika Państwa) przy współ­
udziale delegacji poko|owaj z 
Mińska rozpatrzono opracowa­
nie przez komisje „między mini­
sterialne wnioski w sprawie wa­
runków pokojowych. Wnioski 
te referował podsekretarz Sta- 
b u  p. Ja n  Dąbski. Naogół bez 
zasadniczych zmian R. O. P. 
je przyjąła. Przyjęte tek in s ­
trukcje dla delegacji, Pasie 
d tea ie  R. O P. zakończyło sią 
o gods. 10 wieczór.

Przerw anie rokowań
LONDYN H .vi*  (PAT). W

ta te jizych  kołach pnlitycsayeh 
odjazd delegata sowieckiego, 
Ksm ieniawa, uwakany jest zn 
ostateczny i dowodzący równo­
cześnie ^przerwanie angtelsko- 
rosyjtklcb rokowań.

Wyjazd Kamieniewa
HORSEA (Pat.) Radio. K s- 

mieałew opu«scza dflś Aoglją i 
wdaje sią Oo Rosji, podetas kiedy 
Kraain pozostanie nadal w Lon­
dynie, Kcmleniew i Krasin ed- 
byll wczoraj no południu po­
siedzenie z Lloyd Gsorgem. 
Lloyd G sotge przedstawił po­
dobno Kamieniewowi róftne p ro ­
pozycje rządu angielskiego w 
celu przedstaw ienia ich w M o­
skwie i cmówisnia ich z rzą- 
dsm sowietów.

Bojkot Anglji przez Indje 
angielskie

BERLIN (wł) Donoszą to, 
ke indyjski kongres nacjonalny 
powziął osteteczną decyzją co 
do bojkotu angielskich towarów. 
Uchwała kongresu poparte przez 
ogół mahometan k td a  tek nie 
wstępowania do szeregów wojk 
angielskich i obsadzenia stano 
wisk wojskowych, urzędów i 
sądownictwa przez ladność 
krajową.

0 sojusz.
LYON tP .t.j Radio. Take 

Jooescu przedstawił korespon­
den to w i M atłna konieczność eo 
juszu Rumunii z Grecją, Cze­
chosłowacją. Sarbją i Polską.

Na ciężkie więzienie 
W ARSZAWA (Pat.) Na mo 

cy ogłoszonych przez guberna­
tora wojskowego dnia 18 sierp­
nia r. b. cen maksymalnych na 
artykuły pierwszej potrzeby, 
sąd doraźny wydał wyroki ska­
zujące n« 4 lata  ciężkiego wię­
zienia ze wssyatkiemi skutkami 
prawnemi trzy osoby za niesto­
sowanie się do cen maksymal­
nych.
Koniee rozruchów  we W łoszech

PARYŻ H avas (PAT) Tu­
tejsza am basada włoska, ogła- 
ssa, ke rokowania pomiędzy 
robotnikami i przemysłowcami 
włoskimi przy pośrednictwie 
rządu prowadzane są w dal­
szym ciągu i uprawniają do 
jaknsjlspszych nadziei.

Rumunja a Czesi.
PARYŻ (Pat.) Havaa, Jąk  

donoszą z ix —les-in Talie 
Jonescu w rozmowie z jednym 
z dziennikarzy dał oświetlenie 
swej rozmowy, laką miał z mi 
nistram Beneszem. Gdy B e­
nesz zaproponował mu przystą­

pienie Rumunji do przym ierza 
Ciacho lagoilowisńtkiago, odpo 
wledsiał mu, ke niema nic do 
zarzucenia tsm u przymierzu, 
jad a sk te  Romania dąży do 
stworzenia przym ierze na da­
leko sztrszych podstawach.

Dopiero wciągnięci ^  Polski 
do tak zwanej mzisj entsnty  
uczyni z niej wielką ententę, 
któraby była w mokncści ode­
grać rolą walu obroansgo dla 
całej Europy.

Armja litew ska.
BIAŁYSTOK (P*t.) Z B ałe- 

go<toko dowiadujemy się: ze 
wzgląd?* no zbrojny konflikt 
polsko l.tsw ski zebrano garść 
szczegółów o armii Iław skiej i 
jej sytsacji militarnej. Stan li­
czebny armii btewskiej nie p rze­
nosił nigdy 40 tysięcy ludzi i 
100 dział. Ostatnio zmobilizo­
wali litwini jeszcze dwa roczni­
ki powołując przytem zdemobi­
lizowanych poprzednio oficerów 
i podoficerów.

O becnie armia liczy do 
70 tysięcy ludzi Jącznie z far­
macjami zapasowymi i pome- 
cniczemi. Stan bojowy wynosi 
około 30 tysięcy bagnetów, 2 
traiące szebtl, około *00 k a ra ­
binów maszynowych, 100 dsiał 
róknego kalibru i pochodzenia, 
kilkanaście samolotów systemu 
„Sauka" oraz kilka mniejszych 
•'.zołgów otrzymanych od Anglji, 
I istruktorami i specjalistami są 
przeważnie oficerowie n ie ­
mieccy.

Rumun a a Rosja.
BERLIN (Pet.) Radio. Gsn. 

A varescu wyslei do C dcserina 
depesze, wyrażającą chęć pod­
jęcia sto*ucków sąsiedikich m ię­
dzy Rcmaotą a Rosją.

0 stosunki Anglji z Rosją.
LONDYN (PAT). „Dsyli 

Express” stw ierdza, ke czysto 
gospodarcze rekow ania z Ro­
słą nie zostały przerw ane. 
P rsv  ostatniej rozmowie wyra­
ził Lloyd Gkorge Kamieniewo­
wi swoje niezadowolenie z te­
go powodu, ke Kamienlaw mi­
mo przyjętych zobowiązań u- 
prawiał propagandą bolszewic­
ką. Lloyd Georg* podkreślił 
f akt. k* co do warunków po­
kojowych został wprowadzony 
w błąd przez rzad  sowietów, 
oraz oświadczył Kamieniewowi, 
podjęcie stosunków handlowych 
będzie uzależnione od form al­
nych zobowiązań ik w Anglji 
nie będti*  upraw iana agitacja 
bolszewicka.

Z Berlina do S t. F rancisco
BERLIN. Nowojor.k. „W *ld“ 

pedale, ke miądsy Berlinem, a 
St. Francisco odbywać sią b ę ­
dzie regularny ruch pasażerski 
przy pomocy „Zeppelinów*. P o ­
dróż ta  trw ać będzie 4 dał; 
etapami bądą Paryż, Mowy Jork  
Chicago.

Wykłady na uniw ersy teele 
wileńskim,

WARSZAWA. Rsąd ko- 
wieńszt zadecydował, ke wykła­
dy na uniwersytecie wileńskim 
mają sią odbywać po rosyjsku, 
lecz kiedy zwrócono się do po­
zostałych w Wilnie profesorów 
uniwersytatu Stcfsna Batorego, 
wszyscy oni odmówili. W obec 
tego Litwini z konieczności 
zgodzili sią na wykłady polskie

Kóblety w sow ieckiej armji.
PARYŻ 10 września.—Z 

Kopenhagi donosi: „Socjąl Ds- 
m okraten", organ ławicy socjali­
stycznej w Chrystjanji, ke obee- 
nis w wojsku sowieckiem są 
formowane batsljcny kobiece, 
odchodzące juk na front.

Sowiety rozw iązują kooperatyw y.
WIEDEŃ, 9.9 (PAT). Biuro 

korespondencyjna donosi z Mos­
kwy: komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Cziczerin, zako­
munikował przedstawicielowi 
sowietów Kamieniewowi w Lon­
dynie, ke zagraniczne filja ro­
syjskie związku kooperatyw bę­
dą rozw iązane.
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Powołanie do armji.
WARSZAWA (PAT). 

„Momitor Polski* ogłasza 
rozporządzenie Ministra 
Spr. Woisk. w porozumie-

Wewn. i Ministrem dla b. 
dzielnicy pruskiej w spra­
wie powołania roczników 
1889, 88, 87, 86, • 85, do

niu z Ministrem Spraw | słażby wojskowej

tRodacy
Kiedy groźba najazdu 

bolszewickiego i zalewu 
kraju przez hordy barba­
rzyńskie czerwonej armji 
stanęła przed oczami na­
szymi, wtedy cały Naród 
jak jeden mąż zapałem pa­
triotycznym zerwał się do 
walki z wrogiem na śmierć 
i życie. Armja nasza zjed­
noczona z Narodem wiarą 
w zwycięstwo wraz z ar- 
mją ochotniczą, jakby za 
dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej w liczbie\ 100000-ej 
z łona Ojczyzny t wyrosłej, 
oddając swe życie młode 
świętej sprawie Ojczyzny 
zadała cios wrogowi, od­
parła gó od wrót stolicy i 
wypędziła z Ziem naszych, 
które doświadczały na so­
bie dobitnie cZem są rze­
kome dobrodziejstwa boi 
szewickiej religji. Zwycię­
żył żołnierz polski, bo czuł 
bijące z nim jednozgodnie 
serce Narodu, bo wiedział, 
że ojcowie, matki, bracia i 
siostry przejęci są troską 
serdeczną o jsgo losy, że 
myślą o jego potrzebach, o 
jego cierpieniach i że goto­
wi są w każdej chwili nieść 
mu pomoc serdeczną. Ale 
niebezpieczeństwo minęło. 
Wrog pobity dyszy zemstą 
i żądzą zagłady, i zbiera 
rozproszone zastępy, gro­
madzi nowe zaciągi i gotu­
je się do ponownego ata­
ku. Żołnierz polski ma 
prawdopodobnie przed so ­
bą jeszcze walkę i baidzo 
ciężką. To też społeczeń­
stwo nie może, ani powin­
no nawet na chwilę ustać 
w swej serdecznej trosce 
o jego dobro, o jego zdro­
wie, o jego siły. A- potrze­
by zwłaszcza wobec zbli­
żającej się pory zimowej, 
nietylko nie maleją, lecz 
rosną, więc i ofiarność na­
sza pcwinna wzrastać bez 
przerwy. Czyje serce jest nie 
■obojętne na losy żołnierza 
oddającego krew swoją za 
nasze bezpieczeństwo, za 
naszą wolność, kto zdaje 
sobie sprawę z tego świę­
tego obowiązku, ten nie 
przewlekając, złożyć winien 
możliwie największą ofiarę, 
czy to w pieniądzach czy 
to w naturze na rzecz żoł­
nierza.

O >ywatelski Komitet w y­
konawszy wzywa was ro­
dacy, abyście temu święte­
mu obowiązkowi uczynili 
zadość i nie wątpi, że to 
gorące jego wezwanie nie 
pozostanie bez skutku. Nie­
chaj posypią się w wielkiej 
obfitości dary, napłyną 
znaczne fundusze, a Komi­
tet Obywatelski uczyni 
wszystko co jest w jego 
mocy, aby żołnierze pols­
cy, walczący na froncie od­
czuli znowu, jak w one

dnie sierpniowe, że stoi 
za nim cały Naród i pod­
trzymują go w  walce z 
wrogiem» ś miertelnym za 
całość i niepodległość Oj­
czyzny.

Obywatelski Komitet Wy 
konawczy Obrony Państwa.

Prezes-, J. Haller, gen.' 
rai btoni. Bernartowicz, Ks. 
Bliziński, poseł do Sejmu, 
Blyskocz. Prof. Dickstem, 
Dr. K  Dłuski, S t Dzie­
wulski. B. Herze, Janasz, 
Kleniewska, J. Kower 
ski, J. Machnicki, S. Miku­
łowski-Pomorski, S. N ow i­
cki, S Ocentkiewicz, S. Ol 
szowska, K. A. Około-Ku 
lak, A. Pomkowski Rau- 
er, D A. Rząd, poseł do 
S ej. Wasilewski, Świę­
cicki, J IX/oznicki, poseł do 
Sejmu

i

Kronika.
— K o m u n ik a t P ra s o w y  

K o m ite tu  Z je d n o c z e n ia  G ó r 
n e g o  Ś lą s k a  z  R z p li tą  P o ls k ą . 
K om itet Z siduoczenia G órnego 
Ś ląska x R zeczypospolitą Pol­
ską  n p re ssa  w szystkich zsrsje - 
■ trowaaych G órnoślązaków  i 
G ó rn o ślą taczek , aby w recie  
sm iany m iejsca pobyto  (zmiany

t. ó )  kom unikow ali o tero 
n iesw loczole K om itetew i wre* 
me w skazaniem  obecnego mielą­
cą aam iessksn ia (w zględzie nie 
przydzia le  wojskowego). W y­
dział R ejestracyjny i Rem igra- 
eyjny prcy  K om itacie Z jed n o ­
czenia G órnego Ś ląska * R*e- 
cząpospolitą .(Polską. W arsza­
wa. K rakow skie Przedm ieście 
60.

— J e d n o ra z o w a  d a n in a  n a  
p o t r z e b y  w o jsk a . W myśl ro z ­
porządzen ia  red y  obrony p ań ­
stw a z dnia 25 sierpnia b .r. o 
jednorazow ej daninie na  po trze 
by w cjika, pociągnięta zostało  
i n asze  m iasto do z ło ten ia  tej 
daniny.

Na Soinow iec przypadają  
następu jąca  ilości: 1125 par
b u tó w  z cholew am i lub 2250 
p a r trzew ików , 1125 p ar spod­
ni baw ełn ianych  Inb 2250 par 
spodni baw ełnianych grubych, 
2250 kom pletów  bielizny, sk ła­
dających się z koizuli, pary  
kalesonów , p a re  sk arp e tek  lub 
oeuesek . 1125 kocy w ełniany oh 
lnb k o łd er ciepłych.

P rzedm ioty  te, z uwagi na 
panu jące chłody, n a le ta lo b y  
zeb rać  faknajp redza |. W na 
szym  m ieście zb iórką k ierow ać 
b ą d s ie  prezydium  m iasta,

—• W y ja z d  n a  f ro n t  W czo 
raj o god*. 11 rano  odbyło s ą  
przysięga 3 -:h  kem panjł m ar­
szow ych, w yruszających na 
fron t. Po zaprzysiężeniu  żolnle- 
rz e  dziarsko  przedefilow ali 
p rzez  m iasto śpiew ając pieśni 
żołnierskie. O  g o d t. 5-aj pp. 
nastąp ił w yjazd z dw orca dyr, 
w arss. na  front.

I

— G ó rn o ś lą z a c y , z a p is u jc ie  
s ię  n a  l is ty  g lo so w an ia ! Kos 
m itst P lebiscytow y w Sosnow ca 
dokonuje rsge«trac|i górnoślą 
Kaków i osób upraw nionych do 
głosowania, z następu,ących 
miejscowości, Sosnow ca, B ęd z i­
na, C zeladzi Zagórza. Niwki, 
gm, B obrow niki, Siewierza, i 
M ierzęcic. Zapisy  przyim ow ana 
są w M agistracie (ul W arszew ­
ska) w b iurze adresow ym  lub

w m agistratach w ym ienionych 
m iejscowości u wójtów gmin i 
proboszczów . Nie sw lskałc ie  z 
zapisam i, bo  plabiacyt blisko,

W  celach regestracji ob jeż­
dża miel«cowości te  specieluy 
delega t Kom. Pleblsc. p. F elix  
A o k erss ta jn

W  Zaw iercia 1 z okolic te  
g o i zapisują się osoby wymię 
nione w yżej w K om itecie P le­
biscytow ym  m. Z aw iercia  u r e ­
len ts  p. K uchty lub- ks, prob. 
Z ien tary  w D ąbrow ie i z okolic 
orzyjm uje D ąbrow ski K om itet 
P lebiscytow y. A kcja regestra  
cyjna centralizu je się w Korni 
tn d e  Ziednocxenia G Śląska z 
R iecsąpospo litą  Polską (W arsza­
wa K rakow skie P rzedm ieście6 0 )

—■ P o lsk o  A m e ry k a ń s k i  
K o m ite t  Pomocy Dzieciom  
wznowił Już sw ą poży teczną 
d tia la ln o ść  na te renach  cewo 
budzonych z najazdu  bolszew i­
ckiego. M iejscowości położone 
bliżej W arszaw y xo itsiy  zaopa­
trzone w żyw ność natychm iast 
po odparciu  w rogs. W  tych 
daiach wysłano w iększa tran s­
porty do kom itetów we W łoc 
ław ku, N ieszawie, A leksandro  
«»l«, P rsfunyasu , C iechanow ie, 
M iew br,  Pułtusku l Łucku.;

N iezależnie od  swej stałsj 
akcji, A m eryksó»ki W ydział 
R atunkow y or#y w spółdziałan iu  
P. A. K. P. D , koatynuj*  nie 
sienie pom ocy uch ad źjo m  i ich 
dzieciom , ’ zorganizow ane) na 
te ren ach  W ielkopolski.

— D -w o  S z p i ta la  Z ałog i 
.B ia ły s to k "  w Sosnow cu za­
wiadamia iż z pow oda tego, że 
S zp ita l Załogi „B iałystok" wy 
js ż d ta  w najbllższyzh dniacb z 
Sosnow ca do m iejsca daw nego 
poetejo, sp ra sz a  się ta  drogą 
w szystkie firmv, w zględnie «so- 
h ,  p ryw atne, k tóreby  miały do 
S tp itsU  jakisgoiw iek bądź  ro­
d u  ja p re tensie  s g o s ić  takow e 
w p rzeciąga 3-cb dni od chw i­
li ogłoszenia nio*e|ssej notatk i 
do K ancelarji D -* a  S*płt*ls, 
m ieszczącego się u* Pogoni w 
S kole R ealnej im. S taszica.

— N ie p o s z a n o w a n ia  w ła ­
s n o ś c i  p a ń s tw o w e j. L udność 
pograniczna, po wyjściu oku­
pantów  a przedtem  wiadz ro ­
syjskich, obeszła się tak  po m a­
coszem u z budynkam i tak  zw. 
kordonów  granicznych, cgsU ca- 
jąc |e , n iszcząc niem al do fun­
dam entów , *s dziś Żołnierze 
czuw ający na grenicy (obecnie 
h a rce rze  i policje), nie m ają 
się gdzie schronić po z luzow a­
niu się z w art.

To bezm yślne niszczenie do­
b ra  publicznego i' budynków  
rządow ych, godaem  Je»t n a p ię ­
tnow ania ta m b a rd iic ’, że dziś 
odbudow a lub w znow ienie tego 
rodzaju  budynków  pociąga aa 
sobą w ydatkow anie kolosalnych 
sum.

— Z  O b y w a te ls k ie g o  K o
m ite tu  Z a r z ą d  z r z e s z e n ia  u 
rzędników  zakładów  żyrardow ­
skich z sumy dobrow olnego o- 
podetkow ania się u rzędn ików  
zakładów  żyrardow skich na 
m iesiąc sierpień  p rzeznacza na  
A rm ię O chotniczą M r. 25,000,

Polacy w R ydze, przew aż 
nie należący  do klasy  n ieza­
m ożnej zebrali 12577 m r. pol­
skich i 100 mr. e ism . i do rę­
czyli je  Panu B ohdanow i 
Szachnłe dla w płacenia na  O- 
bronę N arodow ą. W ciężkiem  
położeniu naszej O jczyzny, p i­
szą cfiarodaw cy, i wszelkich 
potrzeb  dla je) ocalenia paw ic 
niżmy 1 my Polacy zam ieszkali 
w R ydze przyłączyć się do po­
w szechnej cfiarneścl i złożyć 
swój d a tek  na  O bronę N arodo 
wą, oow yższą kw etę złożył 
Pan S rach n o  w O .K .W .O .P.

D obry przyk ład  b raci na 
szych z Rygi powinien być 
w zorem  o fia rn o śti dla O byw a­
telskiego K om itetu O broay  
P aństw a n a  rs s c z  armji, wy­
staw ionej dziś na słotę jesień 
ną  — a niedługo i na  m rozy zł 
mows.

— P ra c y  p o s z u k u je  w  
P a ń s tw o w y m  Urzędie P o  
ś re d n ic tw a  P rac y  w  S o s n o w

CU. B inrąlłitów  35 M sszyni 
stek  9. N snczyeieli 9, O shronia- 
rek  5,H sndlow ców  2, Sklepo- 

ych 9, Techników  2, M aga­
zyn ierów  4.

— M a łe  z a p y ta n ie . D la­
czego do dziś w ładze adm ini­
stracy jne nic nie og’osily o u- 
s ts lsn iu  strefy  granicznej s to ­
sow nie do rozporządzen ia  R a­
dy O brony P aństw a z data  20 
lłpc« br. o echron ie  granic. 
C hyba najw yższy czai! W edle 
tego rozporządzenia, kto  znal 
dzie się w pasła granicznym  
bez posiadania (przepustki lub 
zezw alan ia podlsga k arze  ad ­
m inistracyjnej do 3 m iesięcy 
e re s ttu  lab  grzyw ny do 50.000 
m arek, albo obu tym  karom  
łącznie. Tym czasem  sądy po­
koju dotychczas nad a l skazują 
w ianycb za przejście grznicy. 
do m arek 50. Jeś li kto* w sd le  
wspom nianego rozporządzen ia  
za sam o przebyw anie w strefie  
granicznej, ciągnącej się 4 kilo­
m etry, bez posiadania zezw o­
len ia  ca  znajdow anie się, m a 
podlegać k arze  a re s ttu  do 3 
m iesięcy i grayw oy do 5 0 0 0 0  
rak., to ssroo prze* się rozum ie 
l logicznie ineczaj być n ie 
może, że za p rzsjśc ie  granicy 
winny nie pow inien być łag o d ­
niej karany .

— K to  z ro b i w  P o ls c e  m il-  
jo n y  p o d c z a s  w o jn y ?  G aze ta  
naedt. „M zrkury* w ychodząca 
w W arszaw ie podaje spis tych 
milionerów: A ofalbaum  Igaacy , 
C iechanów  M aurycy, C zekaj 
Ac tool, Erlich i B trnbauro, For- 
b s r t  L. G jld b s rg  i R o tm sna 
H scherm an, H I, L ipnow ski Cb. 
Lipski Suljuaz, Ll*j.er O ik ar, 
Lotbe A natol, Nłzenhoik, A ron, 
C if ng sr A . O rbach M  Pakuł- 
•cy B racia , Poznański M oszek 
Rt. Paul A lfred  C ajsofranca, 
Szeaw lc Isy d o r. Tem pel B rac ie  
T rau er F e lik s / Z sidendorf J u l­
ian I t,d; i dom aga się rekw l- 
zycii ich m alątków .'

A  do Palestyuyl ale bez  
m alątków  na k rzyw dzie ludzkiej 
zrobłonzeb.

— K ra d z ie ż  n a  250.000 m k . 
Z m ieszkania Lipy W alnreba 
p rzy  ul. S iew ierskiej 31 w Z a ­
w ierciu skradziono różnej g a r­
deroby  i gotów ką 45,000 mk., 
ra sem  ogólnej warrośc) na 
250.000 mk. K radzieży  d okona­
no podczas nieobecności W a|n- 
rybów. Z łodzieje do m ieszkania 
postali się p rzez  balkon za 
pom ocą drabiny , k tóra to  była 
dorzucona aa płotem . W y b ił  
azybę w drzw iach balk o n o ­
wych i otw orzyli kluczem , 
tkw iącym  w zam ku.

— C zy n  g o d n y  n a ś la d o ­
w a n ia .  Icba zborna „C terw o  
nago K rzyża* niniejszym  skła 
da  serdeczne podziękow anie za  
troskliw a sta ran ia  robotników  z 
huty  „K atarzyną*  w dostarcza 
nlu  ż y w n o ś c i  dla żoł­
n ierzy  przśbyw ających w izbie 
zbornej w barakach  sanacyj­
nych. Robotnicy ci dali dw a 
razy  mięso, (125 f )  fasolę, k a r­
tofle, mydło a w szystko w zna 
cznej ilości.

W  Imieniu obdarzonych żoł­
nierzy  sk łada izba aborna p raw  
dziwym  polakem  patrjetom ,
pojm ującym  sw e obow iązki
w zględem  w alczącego żołnierza 
aerdsesnw  staropolskie „Bóg za­
płać” . Oby więcej takich ofiar 
oych byłt 1

R ów aoczsśaie  sk łada się po 
dziękow anie p. p. kolejarzom  
(oddział roebn) *a zeb rane 
prze* p. Sokoła 517 mk. z cza 
go kupiono herbatę , kaw ę, wi» 
oo i cebulę dla oożytku w iz 
bie s b o r a e !  a p. B raszc ty ń sk ie  
mu t a  ofiarew sny funt herbaty  
se  sklepu kolej, i za  osobistą 
dop ła tę  do brakującego rachun 
ku w kwocie 32 mk.

Pracow nikom  PU ZA PP w 
Sosnow cu dziękujam y serd aes  
nie  xa ofiarow ane znaczne ilo­
ści kaszy, fasoli i cukru . N au­
czy c ie ls tw u  zaś szkół pow sze­
chnych  za składkow ą ofiarę w 
p o stac i 97 fant., m ąki pszennej.

I*b* zborna poleca się na 
d s l pam ięci cfierodaw ców , pro 
az ąc  w szystkich współczujących

ciężkiej dali lo tn ia rza  o jak 
na |obfitsce datki w natu rze .

—  P ie lg rz y m i d o  C zęe to  
ch o w y . W  sobotę rano  p rzy b y ­
ła do Sosnow ca kom oania p iel­
grzymów górnośląskich, licząca 
J00 osób z M słei D ąbrósrkl i 
^owej W si, k tó ra  udaje się na 
..a tn ą  G órę. K o o p tu ję  pro  
w adzą księża: P uchera i M a­
tejczyk. Pa przebyciu granicy 
śląskie) kom panię pow itała d e ­
legacja z m iasta na czele z 
o rk iestrą  11 p.? , poczem  przy  
dźw iękach m uzyki diagitn s z n u ­
rem , czw órkam i, pielgrzym i p o ­
dążyli na dw orzec kolejowy.

—  Ż o łn ie rz e  w  S y b e r ji  W 
t*ch  datach  p rzybędzie  do 
G d ań sk a  st*t*k transportew y  
.W o ro n e ż ”, w iozący z W iady- 
w ostoku do O jczyzny 1500 ż o ł­
n ierzy  Dolsków, pod w odzą 
m ajora B urghardta,

— W y p a d e k  a a  at. S k i e r ­
n ie w ic e  8 w reeśoia przy 
przestaw ianiu  wagonów na w y ­
ładunkow ych to rach  obsunęły 
atę worki z m ąką i przegniotły  
lew ą nogę żołnierzow i 42 zapa 
•owego baonu, S tanisław ow i 
S tsniczkisow i 1st 20 podaląc zła­
m anie g J e n i  chorego odsalano 
do m iejscowego szpitale.

— Ś m ie rć  ż o łn ie rz a . P lato- 
naw v S tankiew icz M ikołaj jadąc 
na dachu w agonu poc N 102 
uderzył głową o spód w ladaktu  
p rsyczem  poniósł śm isrć na 
miejscu, zwłoki zabitego zab ez­
pieczono do zajścia w ładz są* 
dowycb.

— N ag ły  zg o n  Na stacji Ko­
luszki o 10 ej gods. pasażer 
M ajzer H tsrzenbarg  pow racając 
z kuracji zm arł na  peronie C ia­
ło zabezpieczono do zejścia 
w ładz sądow ych policyjnych.

— A re s z to w a n ia . Polieja 
śledcza osadziła pod kluczem  
Jó ze la  W oU iaka, la t 49, zam. 
w Nowej W «i gm. Żarki za 
szarzen ia agitacji kom unistycz­
nej i aa udział w m anifestacji 
kom unistycznej w d a la  1 m aja 
b r  podczas k tórej **ósi szdan- 
d a r z  napisem ; .N iech  żyje 
Rosja Sow iecka" Niech żyje 
T rocki” N astępn ie  osadzono 
Antoniego M egnera z  G rodżca 
za szarzen ia  agitacji kom uni­
stycznej pom iędzy górnikam i
1 za dw użsństw o.

— P rz e m y tn ic tw o  d a le j  
k w itn ie ,  Policjant M zksem il- 
jsn  Gocyła. po*t#ruakow y I ko- 
m iiarja tu , będąc na czatach  ua  
granicy koło M odrsajow a. ulął
2 przem ytnłczki H slen ę  W rób­
lew ską i A nielę Pilaw ską, k tó re  
usiłow ały przem ycić za granicę 
do Niem iec w 2 koszykach 400 
sztuk  jaj. O bie kobiety  d o b ­
rze  są  znane w ładcom  g ran icz­
nym jako zaw odow e przem yt- 
niczki. W róblew ska niedaw no 
była sądzoną i k tó ra  ośw iad­
czy łs, że  chciała sp rzed ać  za ­
trzym ane jajka za granicą, aby 
mieć czem ś zapłacić nałożoną 
n a  nią grzyw nę.

—  T e a t r  H r. C z a rn e c k ie ­
go. W  środę opere tk a  „ W e  
le n tin o w a  z rosyjskiego „T a­
jem nice haram u*. W  czw ar 
tek  głośna sztuka z francuskiego 
„Dwaj malcy* w 6  obrazach.

W czesna sp rzed aż  biletów  
n a  pow yższa p rzedstaw ien ia  
już rozpoczęte.

P rsad staw iea ia  od dnia dzi­
siejszego rozpoczynają się pun­
k tualn ie  o godz. 7 i  pół w.

—  P o ż a r  d o m u . W  dniu  10 
bm. około 12 godr, w połnd. 
w zagrodzie P su lioy  Z iętkow ej 
m ieszkanki G rodżca, pow stał 
p c ź s r  * ntew iedam sj p rzyczy­
ny, od którego częściowo spło­
nął dom w artości 15000 mk. 
D sięki pomocy m iejscow ej lu d -

KstniH szkolne
oprawia po cenach  

konkurencyjnych

Islre lig itsrsli „kur. Zagłębia**
S o sn o w ie c , D ę b liń s k a  N r, 1,
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noścł ogiań nłarozpriuitrzani! 
•ię dalaj. Dom by! ubezpieczo­
ny od egoła net rbl 800.

Ze szkoły technicznej.
Na **py tania grona koleja­

rzy Zagłębia w Nr. 207 Kurjera 
Zagłębia a d e . 10 września r. 
b., tuczące «ię programn Śred­
niej Sabały Technicznej Kolejo- 
waj w Sosnow ca, oram wym a­
ganych od uczniów kwalifikacji, 
Zarząd czkoły wyjaś ia, Aa wa 
wezyttkich miejscowych dzlen- 
nikacb: Kurjerze Zagłębie, Iikraa 
! Glcaia Pracs, począw szy od 
pierwszych doi aierpnia, były 
kilkakrotnia ogłoiaania i wiado 
m ości, •  która chodzi p, p« 
Kolejarzom.

Zarzęd Z wiązka Kolejowego 
w Sosnow ca stanowczo twiar 
d t', i i  zawiadomił o otwarcia 
Szkoły T echaiczsj wszystkl*  
crganlzaci* kolajowa Zagłębia 
da Częstochowy i Granicy 
włącznie, a w obszernych I wy- 
czerpcjących artykułach, nmia 
*zczonych w miejscowej prasie 
a psczsgólaśaj w Nr' 197 Kts- 
ijera Zsgląbia w dnia 22 sier- 
pnia r. b, bardzo dokładnia 
były podano wszalkia szcze­
góły, tyczące się nowozakłada 
naj **kcly.

W  danaj cbwilf, kłady e g is -  
n+ay wstępne mają się ku koń­
cowi, niw esas test zam isszczać  
rgłeszeń  w prasie, W szelkich  
wyjaśnień osobom intarasowa-

{ysn odziała kancelaria Inspa- 
toratn Szkolnago w Sosnow ca  

ul. Małachowskiego 22 od godz 
9 do 12-tai.

D odatkow a agzaminy dla 
syaów  wyłączała pracowników? 
kola}owwcb odbywać sia będą 
w dniach 20 i 21 wrzsśaia r-b.

Zapisy tylko syaów praco­
wników kolejowych będą odby 
wały się od 13 do 18 wraeśnia 
w kaacslarji Inspektoratu Szkol 
nago.

C sas trwania nauki w szko- 
la Technicznej czteroletni! Po­
siadać będzie szkoła kors 
wstępny i trzy tpecjtlne.

W roka biaśącym szkolnym  
arachomiona zostaną tylko kesrs 
wstaDny i pierwszy.

Na kurs wstępny będą przyj­
mowani kandydaci, którzy okoń 
czyli 3 klasy szkoły średniej 
lab 6 oddziałów eakoiy po 
w szechnsj, na kara zaś pierw ­
szy, którzy posiadają św iadec­
twa z ukończenia 4 klas szko 
ły średniej lab z 7 oddziałów  
szkoły powszechntj

W szyscy kandydaci wian! 
złośyó egzamSna wstępne z ję­
zyka polskiego, matematyki i 
rysunków. B az egzaminu mogą 
być przyjęci na kurs pierwszy 
cl, którzy ukończyli 5 lub w ię ­
cej klas s ik a ły  średni* j ogól 
noksztsłcącs j.

N abotsństw o w dn«tt 30 
wrzaśnie. Początek zajęć w 
dnia 1 październik* r. b. w 
budrnktt Szkoły Techniczni j 
przy ul. gen. Hallera.

O G Ł O S Z E N IE .
Do R ejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
Dział A. Tom II zapisano dnia 18 sierpnia 1920 r. następujące firmy.

1,348. „Jan  Gęborski" handel win i wódek w Będzinie 
Kołłątaja 25. W łaściciel firmy: Ja n  Gęborski zam. w Będzinie 
M odrzejowska 40.

1349. „Jakób Kromołowski i Henoch Chw altt". Skład 
starego żelaza w Zawierciu Nowy Rynek Nr. 6. W spólnicy 
Ja k ó b  Kromołowski, Zawiercie Nowy Rynek Nr. 38 2) Henoch 
Chwatt, Zawiercie, M arszałkow ska Nr. 11. Spółka firmowa. 
Spółka rozpoczęła czynności w 1910 r. Do reprezentow ania 
i podpisyw ania w imieniu spółki upoważnieni są obaj wspólnicy.

1350. „Aron Stajnie i Hersz Zederw an“ handel jarzynam i, 
owocami tow. kolonjalnymi i galanterją w Sosnowcu, Targowa
8. W spólnicy, 1) M ordka Hersz Zederm an, zam. w Sosnowcu 
Targow a 8. 2) Aron Steinie, zam. w Sosnowcu, W arszaw ska 
5. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności w roku 19l2. 
Do reprezentow ania i podpisyw ania w imieniu spółki upow aż­
niony jest każdy ze wspólników samodzielnie.

1351. „Dom Handlowo-Przemysłowo-Leśny Juljan Kabak 
i M aurycy Reicher" w Sosnowcu 3-go M aja 20. oddział w W ar­
szawie. W spólnicy. 1) Ju ljan  K abak zam. w Sosnowcu Targo­
w a 7a. 2) M aurycy Reicher, zam. w Sosnowcu, Starososnowiecka 
10. Spółka firmowa Spółka rozpoczęła czynności 1 kw ietnia 
1920 r. Do reprezentow ania spółki, podpisyw ania i odbioru 
korespondencji; przekazów, czeków, pokwitowaó-upoważniony 
jest każdy ze wspólników oddzielnie. W szelkie umowy nota- 
rjalne, plenipotencje, weksle winny być podpisywane pod stem ­
plem  firmy przez dwuch wspólników.

1352. „Dom Komisowo-Hąndlowy „Zagłębie" Jan  Czekaj 
S tefan Gay i spółka" w Sosnowcu, ul. Orla 2. Spółka rozpo­
częła działalność dn. 24 czerw ca 1920 r. W spólnicy 1) ótefan 
Gay, zam. w Sosnowcu Średnia 1. 2) Jan  Czekaj, zam. w Sos­
nowcu Nowa 2. 3} Adam Grabiański zam. w Sosnowpu Szeroka
9. 4- Szymon Gay zam. w Sosnowcu Orla 2. 5) Stanisław  K ra­
wczyk, w Sosnowcu ul. Promyka. 6.) A lfred Krabsz, zam. w 
Sosnowcu Staropogońska 14. 7) W incenty Szklarski, zam. w 
Sosnowcu, W ielka 27. Spółka firmowa. Zarząd spółki stanowią, 
Stefan Gay, Jan  Czekaj, W incenty Szklarski i A lfred Krabsz. 
W eksle, czeki przekazy i inne zobowiązania pieniężne winny 
być podpisywane przez dwuch którychkolwiek z wyżej wymie­
nionych czterech wspólników. Każdy z tychże czterech wspól­
ników ma prawo samodzielnie podpisywać korespondencje, o trzy­
mywać wszelkiego rodzaju sumy, pakiety, przesyłki i korespon­
dencje.

1353. „Józef Kubalka" kotlarnia i zakłady mechaniczne 
w Sosnowcu Aleja. W łaściciel Józef Kubalka, Sosnowiec Aleja 
dom własny.

1354. „Księgarnia Polska W alery Engelking". Sosnowiec 
Nowopogoóska 35. W łaściciel. W alery Engelking zam, w Sos­
nowcu ul. Długa 24.

1355. „Michał D udek" restauracja w Sosnowcu, Czysta 3. 
W łaściciel, Michał Dudek. zam. w Sosnowcu, Czysta 3.

1356. „Chaim G raner"  handel drobiem, dzikiem ptactwem  
i nabiałem, w Sosnowcu D ekierta 5. W łaściciel, Chaim G raner, 
zam. w Sosnowcu ul. D ekierta 5.

1257. „Rubin Czapnik" handel sianem, słomą i kartoflami 
w Sosnowcu ul. Ciasna 6, W łaściciel Rubin Czapnik, zam. w 
Sosnowcu Ciasna 6.

1358. Spółka firmowa „Odlewnia żelaza i bronzu Piotr 
Cieślik, Adam Fularski i S-ka w Sosnowcu ul. Sucha. W spól­
nicy 1) Antoni Bernadzikiewicz, zam. w Sosnowcu, Nowopogoó­
ska 35. 2) Piotr Cieślik, zam. w Sosnowcu, 3. Adam Fularski 
zam. w Sosnowcu Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn- 

ości w listopadzie 1919 r. Do reprezentow ania spółki upow aż­

nieni są wszyscy wspólnicy. Korespondencję i czeki podpisują 
dwaj wspólnicy. W szelkie umowy, weksle i inne zobowiązania 
pieniężne winny być podpisywane przez wszystkich wspólników

Dnia 24 sierpnia 1920 r. następujące firmy.
1359. Handel m anufaktura Herszlik Przerowski i S ka 

w Będzinie Kołłątaja 25 1) W spólnicy Herszlik Przerowski 
zam. w Będzinie Sączewskiego 4. 2) Joachim  W aldman, zam. w 
Będzinie Kołłątaja 25, 3) Lejbuś W aldm an zam. w Będzinie 
Kołłątaja 25. Spółka firmowa została zaw arta  na pięcioletni 
okres czasu z autom atycznem  przedłużeniem . Spółka rozpoczęła 
czynności dnia 7 maja 1920 r. Zarząd interesam i spółki należy 
do Herszlika Przerowskiego, który  ma praw o samodzielnie za­
wierać w imieniu spółki umowy i podpisywać wszelkie zobowią­
zania pod stemplem firmy. Do podpisywania i odbierania ko­
respondencji, przesyłek towarów i należności jest upoważniony 
każdy ze wspólników.

1360. „Fryderyk W olf“ handel mat. piśmiennymi i książka­
mi w Sosnowcu Szenowska 21. W łaściciel „Fryderyk Wolf*, 
zam. w Sosnowcu, Szenowska 21.

1361. Spółka firmowa „Chaim Liberman i S -ka“ handel 
m anufakturą w Będzinie, S tary  rynek dom W erdygera. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia 28-go, II 1920 r. I) W spólnicy 
Chaim Lieberman, zam. w Będzinie M ałachowskiego 16. 2) Cy­
na D jam ent zam. w Będzinie Czeladzka 5. 3)  M oszek Ernst, 
zam. w Będzinie S tary  Rynek 15. 4) M oszek Najberg, zam. w 
Będzinie, S tary  Rynek 16. 5) Benjamin Ingster, zam. w Będzi- 5 
nie S tary  Rynek 21. 6) Ita W erdyger, zam. w Będzinie, S tary  
Rynek Ni 17. Ita W erdyger działa za zgodą i w asystencji mę­
ża swego W olfa W erdygera. Zarząd spółki stanow ią M. E rnst i 
M. Najberg; W yżej wymienieni podpisują pod stemplem firmy 
weksle przekazy i inne zobow iązania pieniężne, zaw ierają um o­
wy urzędow e i pryw atne i reprezen tu ją  firmę na zew nątrz. Do 
odbierania wszelkiej korespondencji, przekazów , zaliczek, ładun­
ków w ystarcza podpis któregokolwiek wspólnika.

Mechanik If? 2 §
ilustrowany miesięcznik, o- 

puścił prasę, 15 marek
I n l i i i i t  Fndry  2 W in z ie a .

Zarezerw ow ane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

61ł

Niniejszym zawiadam iam, iż poczynając od
dnia 7 września do dnia 14 wrześaia włącznie
pfzylmuji ocbotfllków b iz różnicy mrodo»ości

do wszelkich rodssjów brani do gr.  wojsk Qeneraii Bułak Bsłachowioza- 
tg ła s ia ś  ii*  Hotal Polski pokój M 7 w godz od 1 : — 12 i od 4— 5.

M IRECKI
Poruoinik, przedstawiciel Grupy Gen. Bnlak Bałaohowicia

Dnia 12 b. m. między godz. 7 — 9 
ulicy 3-go Maja

wiecz. na

zgubiona portfil z c z ira o n ij s ló rk l z zawartością 
15,940 maPik 1530

i następujące papiery: legitymacja oficerska na 
imię por. Maksymiljana Mirecfeiego, upoważnienie 
na werbunek, 16 dokumentów podróży ‘czystych 

oraz wiele innych dokumentów wojskowych.
Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot doku­
mentów i możliwie połowę gotówki do Komendy 

Placu lub Administr. „Kurj. Zagł.“.

Filja w  B ędzinie
Powiatowej Kasy Chorych

W  SO SN O W C U  i5J8

Podaje się do powszechnej wiadomości, że w zastosowaniu 
się do art. 6 i 8 U staw y Kasy Chorych przyjm uje do u- 
bezpieczenia na wypadek choroby t. z. chałupników, ia- 
koteż osoby, chcące z własnej woli zapisać się w poczet 
członków Kasy. Te ostatnie jeżeli nie przekroczyły 45 
roku życia, m ieszkają stale w powiecie Będzińskim, i jeżeli 
ich całkowity dochód roczny nie przew yższy 30000 marek. 
Bliższych informacji udziela Filja Kasy * Będzinie tJica 

M ałashowsiiego 6, w godzinach biurowych.
KUTAS

Biorą lifunutyju Stow. Isd u iik iv  |
FR E D R Y  2, W A R S Z A W A  ł

p o * * u k u j « i  1) domów, wolnych m iesiła ś, mejątkó* i przedsiębiorstw  
w Warszawie i w eiłej Polsce, 2) Informuje o majątkach i  przedsiębior 
stwach do aabyoia, 3) konstruktorów abinajmionjch z fabrykacją obrabia­

rek i larzęd ii, 4) i  speojalisty do fabrykacji mydła. 1632

MYDŁO z zawartością 67 proc. tłuszczo
( w  znakiem J. C w cig ea h a fl)

sprzedaje hurtowo w ilościach ogranicioayoh odnośnymi rozporządzeniami rządz 
Dla keeper.tyw, fabryk i kopalń ustępstwo, funt 29 mk,

J . C W EIG EN H nFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a,
UWAGA: Wobee podszywania s it  pod moją firmę, ładzicie mydła tylko.ze zzakiem

i. 0WEIGENHAFTA. 8J0

jffntcni Capiński
długoletni praktyk w dziedzi­

nie prawno sądowej
O brona — P o ra d y  — 

P ro śb y . 1430
Kelrraje zmowy Spółek handlowych, ia- 
tercyz przedślubnych, k u p n a  — sprzedały 
i dzierław; kontrakty wszelkich najmów 

oraz projektuje wzory testamentów,

Przyjmuje codziennie, prócz niedziel i 
świąt, od godzioy 3-ej do 6 po południa.

przy c l Warszawskiej Nr. 20.
■ n r a w n a a M o n a n m a n in s m  MkisscMMaasOT awaas»

POWIATOWA KASA CHORYCH
w S o s n w c u\

p o s z u k u jo  od  c a r a s

dwuch lub trnch pokoi
z kuchnią isis

na prywatne mieszkanie dla 
swoich lek arze

Zgłoszenie nstne i piśmienne przyjmuje 
Sekretirjat Pewiaiowej K»dt Chorych w 
Sosnowcu, Sadowa 6, 1-e piętro, od go 

dżiny 9 do drugiej po południu.

Potrzebny zdolny

b i u r o w i e c
ze znajomością gruntowną 
polskiego i francuskiego po 
sada poważna do objęcia 

niezwłocznie. I5l»
Oferty własnoręczne do Administracji 

„Kurjera Zagłębia* pod S. R'

K fiTI! powinny pa­
wi! mm mięłaś, łe tyl­
ko Lanolinowy pnder 

dla dzieci

Dzidzi"„Podir
i  maiką Kogutek 

natychmiast usuwa opriałośó i saeser- 
wienienie skóry u  d z i e o i .  hurtowa 

apnednń da Zagłębie,

« filial Apl M. jagiełłowiC7, 
SosDfliiec.

B iu ra listk a
z k ilku letn ią  p raktyką, w ładająca b ie ­
gle polskim i niem ieckim , p isząc , na 
maszynie, poszukuje posady. Łask. 
zgłoszenia do A dm . .K urjera* p o d  
.B iuralistka*.___________________ 1529

Z aginą! p a szp o rt 
w yd. przez w ładze niem ieckie na im ię  
K atarzyny  H anow akuj. 1521

Zaginął fracht
w ydany przez Inspektorat A prow izacji 
w Będz nie. na imię Kazimierza Brzo­
stow skiego. Ł askaw y znalazca raczy  
zw rócić do .K uriera* . 1526

P o sz u k u je  s ię
nauczycielki do języka francuskiego t 
angielskiego dla znającej te  języki sła­
bo osoby, oraz nauczycielki dla przy­
gotow ania ucznia i uczennicy do kl. 
II i V ej. W ia dcm ość i zgłoszenia d o  
Redakcji 6 —7 wiecz. 1499

Potrzebna
prak tykantka. Szkoła, Targowa 8.

1525
Zgubiono w Katowicach

paszport, przepustkę i różne dokum en­
ty  na imię Głlli i Szajdli T roppauer 
z Czeladzi. Łaskawy znalazca raczy, 
zw rócić do .K uriera*. 1523

P otrzebny cze la d n ik
rzeźniczy oraz chłopiec do pom ocy 
W iadom ość W ojanczyk Piłsudskiego 50. 
__________  '____________ 1524

Państwowy Urząd Pośr 3dni- 
ctwa Prac*

ul Piłsudskiego Nr ^ 1 6  poleca służbą 
dom ow ą, rzcmieślnl Ow, a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  i ro ­
botnice, kandydatów  do terinino, oraz 
rutynow anych biuralistów , biuralistki 
maszynhitki, techników  p. P o łredn i- 
c two bezpłatne. 683

S p rzed am  aparat
fo tograficzny 9 + 1 2 . W iadom ość w  
A dm . .K urjera". ________ 1497

K onia
niedużego sprzedam . Sztachetka W iej­
ska 10 1471

D o w yd zia łu
m ierniczego na kopalni Kazimierz po  
trzebny jest ru tynow any rysow nik
kaw aler. _____________  161*

Zgubiono
tym czasow ą legitym ację wyd. przeć 
magistrat ra Sosnow ca na imię A ntonie­
go K raw czyka' 1515

y dawcy: Spółka W ydawnicze „Kurier Zagłębi*".. Tłoezala „Spółki W ydawn, „Kurj. Zagł," R edaktor Jó ze f Maciejowski,


